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We E w  "fte: 2  K or,
za cod: m ną o t r ą k r o tn ą  dostawę 
jo dootn u opłaca ń ę  6 0  halerzy.
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nfleslsa.2 K-SOh I xWou. 3K. - W  
raartaL 7 K-5C h. | wy: y *4 9  K. — « 
i*C Ł iie30K  -  h IP®cttow. 3 6  ^
H N ie m a e d i:  miesięczi e 4  Kor. 
W rnnych Związku po­
cztowego n ie s ię c z i .ie  5  Koron 
Zmiana adresu pocrtm /ego * 0  haL 
<«-ćatocya. ndmłPis.cacya, Drukarnia 
Lwów, chcą Cho-jżczyzny 17— 19.

woPols
w y ^ e s l s & l  £ 5  e f i y i ^ s a i i i l ©

Gwy ©glt/szeń.
C£?u<a4aia (inscraty) za 1 wiersa
pentowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane za wiersz p e t  10wy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy 
N ekrologia za wiersz petit 6 0  haL 
D oniesieni? o ślubach, zar*>p:yn«Ji 
i t  p. wiadomości po 1 Kor. za wiersz. 
i>robne og łoszen ia  za wyra-. 6 h- 
najmniej 6 0  halerzy. Wynizy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzie luyJ i num erów : 
Nr. popołudii. 6 li. z przesy ttą lO  h. 
Nr. poranny 4 li z przesyłką 6  U. 
Drobnych rękopisów me zwraca się.

Rękopisy i list^ w sprawach redakcyjnych należy adresować do: 
prasza stę nadsyłać pod adresem: Ad.ninlstracya Słowa

RedtLcyl t łn r a  >clBkic%4 tre Lwowie. — List. w spraw; ch przedpłaty ; odl>ior" pisma ogłoszenia i reKlamacye 
PoJekiego we ^wowie. — Ad,-es dta telegrŁ.vój: Słcwo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Adnnmstracyi 740.

W y d a w e a t  u . j n i e r  W i t  C Ł A  W  W O Ł B K J L n a r t a l a j ;  S \ < i i U l i X T  W A S i L l B r z S i a J .

K a l e n d a r z  lw o w sk i .
Sobola 25 lutego.

■ n ilo n a  R zym .-kat.: D ziś: Anastazy, m. J j t ro :  
A. Mięsopust. W iktor". — G r.-k rt. D ziś: Mełetya Arnh. 
Ju tro : N o obi. syn. Hł. 6. — Slowiańs Dziś: Sławobo- 
ja. — Ju tro : M iłosława

Wschód słońca 6'58, zachód 5‘31.
P o c ią g i  k o le jo w e  od :hodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, wedle zegara miejskiego: do K rakow a 9'01*, 
8 1 1  3'31* 6*56, 11-31, V21*, 4'4śn Jo  Rzeszowa 406 ; do 
P ouw ołoczysk 706,231*, 936, 11-36; do T arnopo la  U l i;  
do Czerniowiec 6 56, 11‘21, 3'11*, 11 '18, 3"27*; do K ołom yi 
b 31; do Przetnyśla-Chyrow a-Zagór«.a 10 ł l ; do Stryja 
341, 11"41; do Law ocznego 721, 9"46, 716 ; do S okala  
1 1 2 6 , 741, U ‘46 (niedz.); do S am bora  1001, 4 1 6 : do J a ­
w orow a 7"26, 6"24.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazd­
ką, nocne (od 6 wieczór do 6 rano) drukowane czarno.

B a -.za  t b ib lio te k i. O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałku 
0j  9_ i t nadto we wtorek i pi Aek od 3—o, w niedzielę U — 1 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — M u z c a m  przemysłowe 
otwarte w dni powszednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10— 1. — DiLiiot. uniwersytecka , otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biblioteka 
BaworowsKiego jUjejskiego 2) wtorki, środy, piątki i soboty 
4—6, Bibl. Pawlikowskich (Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki v  święta, niedziele 
poniedziałki od 11—1, w inne dnie 10— 1 i 4—6. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26' 2- - 6  (prócz niedz. 
i sw. ruskich). — Bibl. Narounego Domu (Teatralna 22) 
we wtor., środ. piat sob. 9— 17 3 - 6.

L w o w s k ie  F o to -P la s t ik o n  w pasażu Hausm ana 
46 razy premiowane, od 19 lutego do 25 lutego do widze­
nia: Wielce zajmujące zwiedzenie miejscowości „St. F ian- 
cisco“. Wstęp 10 centów.

'fty sta w y  s ta .e . Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O ptata 60 h., 
w niedz. 30 h.

P o s ie d z e n ia  Walne zgromadzenie Kasy chorych 
. iekarzv (Dominikańska 11) o codz. ówiecz. — Walne zgro­

madzenie akademie! iego Kołe T. S. L. o godz. 7 wieczl ria 
Uniw. — Pos. lwowskiego Tow. nauczycieli szkół wyższych 
w gimn. Franciszka Józeta o godz. 6Va w.

w y k ła d y  Powszechne wykłady un.wersyteckie: 
Dr. M ańkowski: „O wychowaniu domowem" w sali XIV. 
uniwersytetu o godzinie 7 30 wieczorem. -  Szkoła nauk 
politycznych: P. Stefan Zem brzusld: „O prawie jeńców 
1 rannycl, podczas wojny" o godz. 7 wiecz.

Zabaw y. Bal mieszczański na Strzelnicy. — Zabawa 
taneczna w „Sokole11, w „uwiezdzie" i w Stów. ochotniczej 
Straży ogniowej. — kau t Towarzystwa „Unia" w Kasynie 
miejskiem. — Zabawa taneczna w Towarzystwie nauczy­
cieli m. Lwowa

T e a tr  m ie jsk i. Dziś „Ponad siły", sztuka Bjorn- 
stjerne Bjórnsona o godz. 7 w. — Jutro popoł. „Posła­
niec nr. tijóó",operetka Ziehrera—wieczorem o godz. 7 „Po­
nad siły".

W  obronie prawdy.
W Nr. 88 „Słowa Polskiego" pojawił się anoni­

mowy aitykuł p. t „N asze Tow arzystw a rolnicze", 
w którym  autor występuje z szeregiem  zarzutów  prze­
ciw krajowym Tow arzystw om  gospodarskim .

Krytykę wszelką, choćby najostrzejszą, uważamy

za upiaw nioną, byle opierała się na prawdzie i na zro­
zumieniu sprawy.

Szanowny „Ziemianin z głębokiej piowincyi" je­
dnak widocznie nie ,est wcale obeznanym  z czynnościa­
mi Tow arzystw a gospodarskiego —  co tem dziwniejszem 
w yaać się musi, gdy sądząc z treści artykułu, przypu­
ścić musimy, iż interesuje się żywo działalnością T ow a­
rzystw a rolniczego w' Poznańskiem .

Że działalność powyższa zasługuje pod każdym 
względem na uznanie i naśladowanie, to  bez żadnej za­
wiści, przeciwnie z najźywszem uczuciem radości kon­
statujem y i przyznajemy.

Uznanie jednak, należne jednemu Tow arzystwu, nie 
powinno być powodem  w prow adzania w błąd czytają- 
jąrej publiczności, co do charakteru działalności drugie­
go, pokrew nego Tow arzystw a.

D oroczne z e b r a n i e  c e n t r a l n e g o  T o w a ­
r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  p o z n a ń s k i e g o  
zapowiedziane zostało na 21, 22 i 23 lutego, a pro 
gram  tych zebrań ogłoszonym  został w „Ziem ianinie", 
organie Tow arzystwa, w Nr. 6 tego pisma w d. 11 lu­
tego, a w i ę c  n a  d z i e s i ę ć  d n i  n a p r z ó d .

R a d a  o g ó l n a  g a l i c .  T o w a r z y s t w a  g o ­
s p o d a r s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i a c h  3 
i 4 m a r c a ,  a p r o g r a m  j e j  o b r a d  o g ł o s z o ­
n y m  z o s t a ł  w N r. 8 „ R o l n i k a "  ( o r g a n  T o ­
w a r z y s t w a )  d n i a  17 b. m. ,  a w i ę c  n a  14 d n i  
n a p r z ó d .

Teii fakt jest dostateczną odpow iedzią na zarzut 
nieogłaszania dość wcześnie program u obrad, wskutek 
czego jakoby delegaci nie mogli wiedzieć, o  czem bę­
dzie mowa i nie mogli się odpowiednio przygotow ać.

Po stwierdzeniu nieprawdziwości tego  zarzutu niech 
nam będzie wolno wyrazić zdziwienie, że szanowny p. 
Z R. w dniu 21 lutego nie zm ł jeszcze program u, ogło- 
szonegu w dniu 17 lutego.

Drug.m zarzutem  je s t:  że obrady naszego T ow a­
rzystwa me m ogą wzbudzić zainteresow ania, bo pro­
gram  zebrań w Poznanskiem  i Królestwie to  nie „czcza 
gawęda o m em oryalach, które podać się ma do rządu 
i władz krajowych o subweneye i zapom ogi dla upada­
jącego z własnej winy rolnictwa. T o  rachuneK z tego, 
co w roku ubiegłym dla postępu rolnictwa zdziałano, 
lub też narady, |ak dalej pracą kierować, aby ona jak 
najlepszy rezultat przyniosła".

Aby ten zarzut odeprzeć, wystarczy nam przyto 
czyc tem aty referatów  i wykładów, które będą stano­
wić treść obrad Rady ogólnej naszego Tow arzystw a 
w bieżącym roku * ) :

1) O  rozwoju uprawy buraków  (Turnau Jerzy).
2) Spraw a upaństwowienia kolei Północnej (ref. 

dr P aygert Kornel).
3) Spraw a ćwiczeń wojskowych w czasie żniw 

(ref. Podlewski L , z komitetu Turnau J.).

*) Sprawy, referowane przez komitet, mają jednego 
referenta, poruszone zaś przez oddziały 111 iją referenta od­
działowego i korreterenta z komitetu.

4) Spraw a rem ont wojskowych (ref Fedorowicz T.. 
z kom itetu A. Z. Cielecki).

5) O  ubezpieczeniu na starość służby gospodar­
czej (ref. A. Praglow ski, z kom itetu dr. K izysztofowicz 
Mikołaj)

6) Spraw a wydawnictwa „Rolnika".
7) O  nadzorze nad stadninami (ref. wiceprezes 

Cielecki Z. A.).
8) O  kredycie melioracyjnym (ref. dyrektor Kę- 

uzior A.)
9) O  taryfach kolejowych ze stanow iska interesów 

rolnictwa (ref. Bron. Chodkiewicz).
10) O  premiowaniu służby gospodarczej (ref prof 

Pawtik).
11) O  sadownictw ie postępow em  (Julian baron 

Brunicki).
Niechajźe bezstronny czytelnik osądzi, czy obrady 

nad tymi tem atam i m ożna nazwać czczą gadaniną, czy 
wyłącznie w nich jest m owa o  subwencyach albo zapo ­
m ogach.

Oczywiście prócz tych jedenastu referatów  będą 
przedm iotem  obrad z natury rzeczy spraw y więcej fo r­
malnej natury i wybory, a niewątpliwie do bardzo pou­
czających rozpraw  może dać pole spraw ozdanie komitetu 
i spraw ozdanie o działalności oddziałów.

Sprawozdanie to  dziś właśnie (na tydzień przed 
Radą ogólną) rozsyła się, a więc delegaci będą mieli 
dość czasu, aby się z mem zapoznać. Ze spraw ozdania 
tego  dowiedzieć się m ogą delegaci, że czynności kom i­
tetu w zakresie próbnych upraw i dośw iadczeń z naw o­
zami —  czynności na urządzenie całego szeregu kur­
sów i odczytów  z dziedziny ścisłego rolnictwa, ogrodni­
ctwa, sadownictw a, m elioiacyj rolnych i t. d.; czynności 
w dziale handlowym (wykazują 1 ,000 .000  kor. w ob ro ­
cie i 32 .000  kor. zw rotów  dla członków) czynności 
w celu podniesienia chowu bydła —  w dziedzinie s ta ­
tystyki rolniczej, cała organizacya akcyi zaradczej p rze­
ciwko brakowi paszy i depekoracyi i t. d., i t. d., nie 
były tak bardzo drobne i nic nieznaczące.

W idocznie zaś i w kraju to  oceniono, skoro w cią­
gu roku 1904 przyDyło Tow arzystwu 404 członków, 
czyli że w ciągu ostatn iego roku wzrosła nczba człon­
ków o 20 prc., co chyba dostatecznie świadczy o  ży­
wotności Tow arzystw a

N ie myślimy przeczyć, że daleko nam jeszcze do 
tego stanowiska, na którem  stanąć powinno nasze T o ­
warzystwo, ale sądzimy, że może w znacznej mierze 
przyczyną tego złego jest apatya w niektórych kołach 
rolniczych —  a m oże i w pewnej, choć drobnej części, 
podobnie niczem nieuzasadnione zarzuty, jak te, które 
św ieżo przeciw  kierownictwu Tow arzystw a gospodar­
skiego skierow ał p. Z, R., które to  zarzuty —  jak p o ­
wyżej dowiedliśmy —  są jedynie tylko wynikiem ja 
skrawej nieznajomości spraw .Tow arzystw a.

Z kom itetu gal. Tow arzystw a gospodarskiego.
D r. W łodzimierz Kozłowski, 

  prezes.
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V icen te  B Ijsc o  Ibanez.

(LA Ba RRACA).

Przełożyła z hiszpańskiego 
ALINA ŚWIDERSKA.

M o n o  te ,  cygańczuk o postaci śmiesznie w górę 
zadartej i twarzy, okrytej krostam i, odczepi! postronek 
konia i zaczął z nim galopow ać po nierównościach dro­
gi, a  Diedne stw orzenie Jrep ta to  za nim posłusznie, ogłu­
pione tą  pow tarzającą się wciąż prezentacyą.

Zbiegli się ciekawi, oblegając tłumnie Baptystę 
i cygana, którzy śledzili wzrokiem ruchy konia. Kiedy 
wrócił z nim M o n o t e ,  Baptysta szczegółow o zbadał 
siwka, wetknął mu palce między żółte zęby, obm acał 
go ktlKaKrotnie, podnosił mu kopyta, aby je ooeirzeć 
dokładnie i zaglądał między nogi.

—  O glądaj pan, oglądaj —  mówił cygan —  na 
to on jest, żeby go oglądali. Czysty, jak pieniądz. Ż a­
dnego oszukaństwa. W szystko swoje. My nie urządzam y 
zwierząt tak, jak inni, co potrafią w tydzień zmienić 
konia do luepoznania. Kupiłem go  sam w zeszłym tygo­
dniu i ani myślałem Doprawiać mu tvch znaczków, co 
ma na nogach. Widział pan przecie, co za chody. A do 
zaprzęgu ? Słoń tyle nie uciągnie. Niech pan popatrzy 
na szyję, o znaki!

B aptysta wydawał się dosyć ra d  z egzam inu, ale

usnował okazać niezadowolenie i pogardę. N iepow odze­
nia jego w zawodzie furmańsKim nauczyły go znać się 
na zwierzętach 1 śmiał się w duchu z rozm aitycn uwag 
postronnych, którzy złudzeni niepokaźną m iarą kbnfa 
rozpytyw ali się cygana 1 dowodzili, ż t  taka szkapa zda 
się tylko do kostnicy. Rzeczywiście miał on smutny
i zgnębiony pozór zw ierząt roboczych, które pracują 
posłusznie, dopóki im sił starczy.

N aaeszła chwila stanow cza.
—  Ile za n iego?
—  Tylko przez przyjaźń dla pana —  zaczął cy­

gan, klepiąc go po ramreniu —  tylko dla pana, bo wi­
dzę, że pan potrafi ocenić tego  kom a, oddam  za.... 
czterdzieści „duros" i już.

Baptysta spokojnie wysłuchał tej przem owy, jako 
człowiek nawykły do takich rzeczy i uśmiechał się 
chytrze.

—  D obrze. Ze z wami mam do czynienia, wńęc 
spuszczam nie wiele. Chcecie dwadzieścia p ięć?

Cygan wyrzucił w górę ram iona z oburzeniem  ko- 
medyanckiem, cofnął się parę kroków , ta rga ł kożuch na 
sobie, słowem wykonał cały szereg teatralnych ruchów , 
żeby dać wyraz swym uczuciom.

—  M atko B oska! Dwadzieścia pięć „ d u ro s!"  Cze- 
gożeś się pan przyglądał koniowi ? kradzionego za te 
pieniądzebym nie oddał.

Ale Baptvsta na wszystkie podobne wykrzyki od­
powiadał wciąż jedno:

, —  D wadzieścia pięć, ani grosza więcej.
A cygan, przytoczywszy wszystkie argum enty, któ­

rych było nie mało, ucienał się do ostatecznego.

—  M o n o t e ,  przepiow adź konia. Niechaj się pan 
przypatrzy.

1 znów M o n o t e  zaczynał galopować, ciągnąc za 
postronek kom a zupełnie już ogłupiałego.

—  Co za ru c h y ! —  wołał cygan —  jak księżni­
czka na spacerze 1 1 za to  pan dajesz dwadzieścia, pięć 
„d u ro s?"

■—  Ani g to sz a  Więcej — p ow tarza ł tam ten  uparcie,
—  M o n o t e ,  wracaj, dość już tego
I udając oburzenie, cygan obrocił się plecami do 

kupującego, >akby uw ażał rzecz za skończoną, ale gdy 
spostrzegł, że Baptysta na praw dę odchodzi, zmienił ton 
nagie

—  Idziem y? D opraw dy?... Ależ patrz pan, „se- 
nor B ap tisla" , przecie widzisz pan', jak pragnę, żeby się 
panu ten skarb dostał N o, powiedzmy trzydzieści pięc 
„du ros" . To prawie zadarm o, przysięgam , jak zdrow ia 
pragnę

Tym  razem  pio testow ać zaczął goręcej ł z ży- 
wszemi ruchami, widząc, że chłop ani myśli odstępow ać 
od dane5 ceny i po długich targacn aodał raptem  dwa 
„duros", 1 czem uż tak  mało ceni tę  perłę ? A też niem a 
oczu, zeby zobaczyć, co to  jest w arte?

—  M o n o t e ,  przeprow adzaj jeszcze 1
Ale M onote nie zdążył już wykonać nowych sko 

ków, ponieważ B aptysta odszedł nibyto na dobre.
Krążył po tflrgu, rzucając okiem zdaleka na inne 

konie, ale wciąż zerkał w stronę cygana, który, udając 
również obojętność, niemniej pilnie go śledrii.

(C. d. n.).
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Telegramy „Słowa Polskiego".
W ypadki w Królestwie.

B ezrobocie k olejcw e.
W leueti. (Tel. wł.) „D ie Z e it“ dowiaduje się z W ar­

szawy, że cenzura dla dzienników polskich została po ­
nownie znacznie zaostrzoną. Równocześnie władza za­
broniła resta jracyom  i kawiarniom  wykładania w loka­
lach dzienników zagranicznych.

Ten sam dziennik dowiaduje się również z W ar­
szawy, że bezrobocie trw a m etylko na kolei w arszaw ­
sko-wiedeńskiej, ale także na wszystkich kolejach, .łą­
czących W arszawę z głęboką Rosyą. W szystkie koleje 
wstrzym ały ruch tow arow y a niektóre także i ruch o so ­
bowy.

W arszaw a . (Pet. Ag. tel.) Pociągi kolei nadwi­
ślańskiej idą przez G rochów  (?). Od onegdaj godz. 10 
wieczór strzeże wojsko przewodów  telegraficznych kolei 
nadwiślańskiej Kilka stacyj telegraficzny ch jest uszko­
dzonych. W Iwangrodzie m ;al wczoraj wybuchnąć strajk. 
Poczta z Łodzi przychodzi końmi.

W arszaw a. (TBK.) Rozpoczął się powszechny 
strajk na kolei, prow adzącej do  Brześcia Litewskiego. 
(Tak zwana dawniej kolej w arsz.-terespoiska. P. Red.) 
Pewien robotnik dał 3 strzały rew olw erow e do agenta 
poli :yjnego i ciężko go zranił. Z wielką trudnością pod 
ochroną wojska zdotano wypuścić dwa pociągi uo M ła­
wy i Kowla. Inne pociągi nie wyruszyły.

W arszaw a . (TBK.) G eneral-gubernator otrzym ał 
od jednego z wyższych urzędników kolei warszawsko- 
wiedeńskiej telegraficzne doniesienie, że rada nadzorcza 
I olei przez wzgląd na wynikłą z obecnych trudnych w a­
runków straszną nędzę robotników , oświadczyła go to ­
wość podwyższeu.a płac i w ynagrodzeń o ogólną kw o­
tę 6 00 .000  rubli.

W arszaw a. (Pet. Ag. tel.). W czoraj o godz. 5 po­
południu otrzym ali reprezentanci robotników  kolei war- 
■sfeawsko-wiedeńskiej pom yślną odpow iedź na swe żąua- 
nia. O  godz. 7 zaś otrzy mali pisemną decyzyę, podpi­
saną przez dyvekcyę. L i n i ę  n a t y c h m i a s t  o t w a r ­
t o  d l a  r u c h u .  J e s z c z e  w c z o r a j  w i e c z ó r  
p o c i ą g i  m i a ł y  o d e j ś ć .

Zarząd kolei petersbuisko-w arszaw skiej ogłosił o b ­
wieszczenie, według k tórego, mimo strajku ruch na linii 
jest utrzym any W skutek strzeżenia zw rotnic przez woj­
sko nie gro-d ruchowi niebezpieczeństw o.

Walka o sp o lszczen ie  szkół.

W iedeń. (Tel wJ.) D onoszą z W arszawy, jakoby 
onegdai z powodu strajku szkolnego aresztow ano 300 
uczniów gimnazyainycn W szKole rzemieślniczej imienia 
Konarskiego uczniowie irzeciej klasy znieważyli inspek­
tora Moskala. Szkołę zam knięto.

Policyanci i urzędnicy grożą strajkiem !

W ieden . (Tel. wl.) Policyanci warszawscy, którzy 
pobierają tylko 12 rubli miesięcznej gaży, i zmuszeni 
są do szukania zarobków' pobocznych, sform ułowali swe 
żądania i wręczyli je policm ajstrowi, grożąc strajkiem 
w razie niespełnienia ich żądań.

Również urzędnicy telegraficzni, podatkowi i cłowi 
grożą strajkiem . _______

Z  c a r a t u .
Wielcy książęta nie czują s ię  dobrze.

PeiersDurg. (Tel. wł.) W ks. W łodzimierz z po ­
wodu lekkiego udaru, który spow odow ał sparaliżow anie 
ooiiczka, ciągle jeszcze znajduje się w łóżku. Admirał 
w. ks. Aleksy na dłuższy czas opuści Rosvę i praw do­
podobnie zam ieszka w Paryżu.

K ręcenie z soborem  ziem skim .
Petersburg. (Pet, Aj. t e l ) Agencya została upo­

ważniona do oświadczen.a, że wiadom ość, jakoby po ­
wierzono w ypracow anie projektu soboru  ziemskiego 
osobnej komisyi z W ittem na czele, jest zupełnie nie­
uzasadniona.

A resztow anie 17 literatów .

M oskw a. (Pet. Ag, tel.) Ubiegłej nocy areszto­
wano w domu Andrejewa lite ra tó w : Leonidasa Andre- 
iewa, Czirikowa, Szpitalew a i 14 innych.

Petersburg. (Pet. Ag. Tel.) Poniew aż prokurato- 
rya państw a i dyrekcya policy. zgodzhy się na wypu­
szczenie G orkiego na wolną stopę za Kaucyą 10.000 
rubli i kaucyę tę  już złożono, przedstaw iono odpow ie­
dni w niosek gen.-gubernatorow i Trepow ow i do o sta te ­
cznej decyzyi. Postanow ienie jeszcze nie nadeszło. 
W o sta tn i.h  dniach stan zcirowia Gorkiego pogor­
szył się

Zdanie Lwa Tołstoja o  położeniu .
Paryż. (Tel. wł.) W spółpracownik dziennika „Ma- 

tin “ miał wywiad u Tołsto ja w jasnej Polanie. Tołstoj 
zaznaczył, że zarów no rewolucyomsci, jak i autokraci, 
są  dla niego niesym patyczni, gdyż oDie te  kategorye 
chwytają się środków  gwałtownych. Również jest prze­
ciwny poniekąd i republice, gdyż republika jest auto- 
kracyą zam askow aną. Co się tyczy żądań ludu, jakie 
obecnie sform ułow ano, to  Tołstoj dziwi się, że naród, 
liczący 120 milionów, podobne żądania staw iał, 'raczej 
chodzić powinno narodow i o  wspólność ziemi, którą 
uprawia.

O  rewolucyi zupełnie nie należy nawet myśleć. 
Rewolucya m ożliwą była z końcem XVIII i z początkiem  
XIX stulecia, obecnie jednak rządy posiadają zbyt wiele 
środków  dla stłum ienia w zarodku wszelkich oojawów 
niezadowolenia. Jedynie moż!iv. ą  jest rewolucya paiacowa. 
W końcu zaznaczy i Tołstoj, że o ile do 22 stycznia br. 
nie wierzył w jakiekolwiek reform y, to  obecnie jesl 
pewnym, że rząd pew ne ustępstwa musi poczynić.

J eszcze jeden  aures do cara.
M oskw a. (TBK.) Znaczna liczba członków zarzą­

du miejsKiego w ystosow ała do cara adres, w którym , 
wskazując na krwawe wypadki w Petersburgu, na Krem ­
lu i na Dalekim W schodzie, oświadcza, że w szystko to  
charakteryzuje dzisiejsze anorm alne stosunki. N ależy d ą ­
żyć do usunięcia zawikłaii, a jedynym śroaKiem jest po ­
wołanie zastępców  wszystkich klas ludności i utworzenie 
now ego porządku rzeczy, któryby uniemożliwi! pow tó­
rzenie się pociobnych wydarzeń

W yrok w  p rocesie k iszyn iew skiin .
K iszyniew . (TBK.) W procesie 31 chrześcijan, 

oskarżonych o roz-uchy antyżydowskie, cofnięto oskarże­
nie o zam ordow anie żydówki nazwiskiem Spiwok. D/ ie- 
więciu oskarżonych uwolniono, a 22 innych skazano na 
areszt jednom iesięczny, lecz na podstaw ie am nestyi sier­
pniowej karę tę im darow ano.

Strajki na kolejach.
M oskw a. (Tel. Aj. teł.) Pracow nicy kolejowi 

w Moskwie i Kazaniu, nie otrzym aw szy od dyrekcyi 
odpowiedzi na sw'e żądania, rozpoczęli wczoraj pow sze­
chny strajk. Z powodu jednakże szczególnej sy tuacyi, 
wytworzonej przez wojnę, strajkujący uchwalili nieroz- 
szerzać pow strzym ania ruchu na pociągi wojskowe. —  
W szystkie inne pociągi nie kursują. Wojsko strzeże sta- 
cyj kolejowycn.

M oskw a. vPc t- Ag. tel.) U biegają pogłoski, iż 
dyrekeye kolejowe zaw iadom iono, że urzędnicy kolejowi 
traktow ani będą jak wojskowi. S trajkujący będą trak to ­
wani jak na liniach, na których ogłoszono m obilizacyę.

Saratów  (TBK.) W zburzenie wśród robotników  
drukarskich rośnie. Na okolicznycn liniach kolejowych 
wybuchł ogólny strajk.

M ińsk. (Pet. A. tel.) O głuszenie carskiego ukazu, 
zaprow adzającego 10-godzinny czas pracy dla robo tn i­
ków kolei Lihawa-Romny, w ywołało ogólną radość. —  
Pracę podjęto napow rdt.

Strajki i zaburzenia.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W zakładach putiłow- 

skich, mikołajewskich i Pahta strajk wybuchł ponownie. 
O gółem  strajkuje 13 fabryk a 40  tysięcy robutników .

P e te rsb u rg  (Tel. wł.) Położenie w Tytlisie po­
garsza sie. W ładze dom agają się przysłania dwu dywizyj 
wojska dla utrzym ywania spokoju i porządku. N iedosta­
teczne siły wojskowe tłum aczą się brakiem  wojska 
w ogóle.

P e te rsb u rg . (Tel. wł ) D onoszą tu z Żytom ierza, 
że wybuchły tam  uliczne rozruchy, k tóre przybierają 
zatrw ażające rozm iary. K ilkakrotnie pizyszło  do starć 
między wojskiem a ludnością. D yrek tor .eatru otrzym ał 
list anonimowy z wezwaniem zaprzestania przedstawień, 
inaczej tea tr w ysadzą mu w powietrze.

T y tu s . (TBK .) G ubernator wezwał duchowieństwo 
aby nawoływało ludność? <|żeby nie słuchała łudzi, chcą­
cych wywołać rozruchy. K a.olikos ormiański wyjechał 
do  Baku.

Jeszcze szczegó ły  o Gorkim.
p e te rs b u rg  (Tel. wł.) Gorkij miał być wczoraj 

wypuszczony z więzienia za złożeniem kaucyi 10 tysięcy 
rubli, jakie literaci z funduszu literackiego ofiarowali. 
Gorkij nie śmie jednak opuścić P etersburga, gdyż nie­
bawem odbędzie się iego proces. O  uwięzieniu jego 
vi Rydze wyszły na jaw niektóre charakterystyczne 
.aczegóły. Mianowicie Gorkij przybył do Rygi dla od ­
wiedzenia chorej przyjaciółki, artystki p. Andrejewej. 
D o szpitala udał się wprost ze stacyi kolejowej, kiedy 
jeuuak pow rócił do domu, czekała go niespodzianka: 
16 osób żandarm eryi i detektywów, którzy po części 
tytn sam ym  co on przybyli pociągiem z Petersburga, 
czekato na jego przybycie ; odbyto w domu szczegó­
łową rewizyę, do tego  stopnia, że zry wano deski z pro- 
długi. P o  rewizyi natychm iast go  uwięziono i odwieziono 
Jo  P etersburga, gdzie osadzono go w twierdzy P ietropa 
włowskiej.

W pierwszych 8 dniach Gorkij w ogóle żadnej 
nie miał w iadom ości ze św iata zewnętrznego. Równo­
cześnie z Gorkim miał być wypuszczony na wolność 
(docent Annenski.

W OJNA.
R aporty  ro sy jsk ie .

H uanszan . (Pet. Ag. Tel.) Rosyjskie straże p rze­
dnie zmusiły(!) Japończyków pod Inhenczen do o tw ar­
cia ognia. Ogoiny m arsz Japończyków  trw a dalej. (Czy 
także zm uszono do tego jap o ń czy k ó w ? P. Red.) N asze 
przednie straże coinęły się na poprzednie pozycye. Dnia 
22  stra ty  nasze 2 oficerów zabitych i 62 żołnierzy. 
Przy ściganiu Japończyków, zakładających miny, jeden 
roDotnik został zapity, jeden ranny, reszta cofnęła się, 
zabierając niektóre narzędzia japońskie do robói ziem ­
nych.

P e te rsb u rg . (TBK.) (Urzędownie). Jen. Kuropat- 
kin telegrafuje dnie 22 b. m.. że podjęte djtia 21 reko- 
nesansy przy pomocy znacznych oddziałów  na lewym 
brzegu, stw ierdziły obecność nieprzyjaciela na południe 
i południowy-wschód od Tinhengczen. Jeden oficer i 7 
żołnierzy rannych. Kuropatkin telegrafuje dnia 23 b. m., 
że o stratach z dnia 22 niema żadnych w iadom ości. 
Przypuszcza jednakże, że są  nie wielkie (Oczywiście!).

Dnia 22 b. m. stw ierdzono tanże obecność oddziału ja­
pońskiej kawał ery i na zachód od linii kolejowej.

P e te rsb u rg . (TBK.) (Urzędownie). Gen. K uropat­
kin telegrafuje: Słychać, że dwadzieścia torpedow ców  
i jeden pancernik znajdują się w’ drodze do W łauywo- 
s to k j . (Czy rosy jsk ie? Przyp. Red.)

P e te rsb u rg  (TBK.) G enerał Sacnarow  telegrafow ał 
23  bm . O d dziś rana nieprzyjaciel ze znacznem i siłami 
rozpoczął kroki zaczepne przeciw' naszemu wojsku koło 
Czinhenczeng.

Nasi strzelcy cofnęli ^się do  ufortyfikowanych sta 
nowisk. Popołudniu posunęły się nieprzyjacielskie kolu­
mny z południa i obeszły nasze lewe skrzydło, gdyż 
ruchu tego wskutek zawiei śnieżnej nie m ożna było do- 
strzedz. Posuumnie się nie trzyjaciela było „niezdecydo­
w ane". Z nastaniem  nocy i aatakowali Japończycy w zgó­
rze Bereznow, zostali jednak odparci. Dziś powrócił 
nasz oddział, wysiany 18 b. m. w celu zniszczenia linii 
kolejowej.

O ddział ten zbliżył się do miejsca, odległego o 5 
w iorst od Haiczengu, zniósł przednią straż nieprzyja­
cielską i wysadzi? m ost w pow ietrze. Inni żołnierze te ­
go oddziału otworzyli ogień na japończyków , s trzeg ą­
cych toru . Japończycy otrzym ali posiłki. Następnie od ­
dział nasz cofnął się ku zachodow i, przebywszy około 
100 w iorst. O ddział stoczył potem  potyczkę z japoń­
ską konnicą i Chunchuzami, którzy starali się wyprzeć 
go  na południe. O ddział musiał przebić st^ przez linię 
japońską. S tra ty  tego oddziału wynoszą 2 oficerów.

W alna uau  rz e k ą  S za.
T o k io . (Biuro Reutera.) W alka arm atnia nad rze­

ką Sza trw a dalej. O  1 naa ranem we czwartek rosyj­
ska ciężka arty lerya ostrzeliw ała miejscowość Lakato.

Je ń c y  rosyjscy .
T ok io . (TBK.) (Urzędownie;. D otychczas znajduje 

się w Japonii 44.400 jeńców rosyjskich, z czego 1.616 
oficerów.

N iem a iriowy o pokoju .
W aszyng ton . (TBK.) Rosyjski am basador tir. Cas- 

sini otrzym ał urzędowe zawiadom ienie z Petersburga, 
że wojna będzie prow adzona dalej z całą energią. Ro- 
sya spodziew a się wiele po posiłkach, jakie posłano 
Kuropatlunow i i po walkach wiosennych. Cassini sądzi, 
że pogłoski o  rokow aniach pokojowych rozpuściła Ja ­
ponia w celu podn.esienia kursu nowej swej pożyczki.

E cha z P o rtu  A rtu ra .
T eodozya . (Pet. Ag. Tel.) O ficerowie i żołnierze 

rosyjscy, przybyli tu z Portu A rtura, opow iadają, że 
niesnaski pom iędzy m arynarzam i a wojskiem ląuowem 
pochodziły stąd , że flota nie clidała słuchać rozkazów 
Stossla. M arynarze adm irała Aleksiejewa byli złymi 
strzelcam i. S tóssel i K ondrateńko byli duszą oDrony 
i wszyscy ich kochał-’ Saca«gó>y bitwy z dnia 10 sier­
pnia są  niewyjaśnione. Zarzut chwiejności, uczyniony 
aum. Uchtomskiemu, nie jest jedyny. N ie m yślano, że 
gen. Nogi zgodzi się na kapuulacyę. Przyjął ją jednak­
że ze względu na chorych i rannych.

N ow a a rm ia  jap o ń sk a .
L ondyn. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, że w K o­

rei pomocnej koncentruje się piąia arm ia japońska, 
praw dopodobnie w tym  celu, aoy przedsięwziąć oblęże­
nie W ładywostoku.

Z  kom isyj.
W iedeń. (TBK.) Komisya budżetow a obradow ała 

wczoraj nad ru try k ą  „spraw y poAowe" i naa przedłoże­
niem rządowem  w spraw ie rozszerzenia portu tryesteń- 
skiego. P. K r a m a r z  żalił się, że parlam ent nie prze­
dłożył komisyi przynajmniej tego sam ego materyału, 
jaki przedłożył Radzie przemysłowej w SDrawie przebu­
dowy portu w Tryeście, która wymaga znacznych sum. 
D o tego zdania przyłączyli się pp. M e n g  e r i G ó r- 
s k ; . Minister nandiu C a l i  przyrzekł, że m ateryał ten 
będzie przedłożony. N a wniosek referenta p. V u k o- 

’ V i c z  a uchwalono obrady nad przedłożeniem  w spraw ie 
portu tryesteńskiego odroczyć, poczem roczyły się o b ra ­
dy nad dalszymi działami Dudżetu ministerstwa handlu.

W iedeń. (TBK.) Komisya budżetow a po dłuższej 
dyskusyi, podczas której minister handlu udzielał szcze­
gółowych wyjaśnień, przyjęła tytuł „służba portow a 
i sanitarna służba m orska". N astępne posiedzenie we 
w torek.

Przeciw ko oszczerstw om  pruskim .
W ieden. (Teł wł.) Z Berlina dowiaduje się „W. 

Allg. Z tg “, że potw ierdza się wiadomość, podana oneg- 
daj przez hr. Dzieduszyckiego w Kole polskiem, że 
hr. Gołuchowski faktycznie poczynił z pow odu ostatniej 
mowy ministra Rheinbabena kroki w Berlinie. „W. ^ ń g  
Z tg “ zaznacza, że pertraktacye między Wiedniem a B er­
linem trzym ane są w formie nadzwyczaj przyjaznej, 
gdyż faktycznie Niem cy uznają, że Austrya ma form al­
ne uprawnienie do użalenia się, jednakże zwracają uwa­
gę, że ze strony ministra Rheinbabena był to  tylko 
zw rot niefortunny, który me miał wcale na celu miesza 
ma się w obce stosunki a  tern mniej ob razę  Polaków 
galicyjskich.

W ieden. (Tel. wł.) Jedno z tutejszych wydawnictw 
donosi, że posłow ie ruscy są  o tyle zadowoleni z o d ­
powiedzi br G autscha (w spraw ie oszczerstw  ministra 
skarbu pruskiego Rheinbabena;, o ile Dr. G autsch zape­
wnił inte-esowanych, że miał głównie na względzie m o ­
narchię austryacko-w ęgierską, a nie kierow ała nim 
chęć przypodobania się Polakom  lub godził przeciwko 
Rusinom. W każdym razie sądzą Rusin i, że gdyby nie 
chodziło o  Polaków , tylko o inną jaką narodow ość, to
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rząd nie by;by tak skorym  do w ystępow ania z prote­
stem do rządu pruskiego... ■

B erlin . (TBK.) „Yossische Ztg ‘ dowiaduje s ię :  
Austryacko-węgierski am pasudor z polecenia hr. Golu- 
chowskiego poruszył w tutejszym  urzęazie zagranicznym  
ustnie pro test galicyjskiego Koła polskiego przeciw uwa­
dze ministra Rheinbabena o  stosunku Polaków  do Ru­
sinów. Są jak najlepsze' widoki, źe spraw a ta będzie 
przyjaźnie za.atw ioną

„Local A nzeiger“ pisze : O brady toczą ię w nad­
zwyczaj przyjaznej form ie, a uśw iadczenie rządu niem ie­
ckiego powinno wypaść zadow alająco, ponieważ mi­
nister skarbu naturalnie nie miał zam iaru m ieszania się 
w stosunki innego państw a, a  tern mniej obrażania na­
rodowości.

P rz e s ile n ie  n a  W ęgrzech .

B ud ap esz t. (Tel. wł.) Tutejsze koła opozycyjne są 
zdania, źe misya hr. A ndrassy’ego jest ukończoną. Na 
wczorajszej audyencyi mial on złożyć nazad do rąk 
rr onarchy misyę otrzym aną, równocześnie zaś przedło­
ży! plan, któryDy zdoła! zażegnać przesilenie na W ę­
grzech, zaznaczając, że tylko pewne koncesye m ogą się 
do tego przyczynić. M onarcha wysłuchał referatu An- 
drassy’ego, żadnej jeanak uecyzyi nie powziął Andrassy 
jeszcze wczoraj wrócił do Pesztu i na razie nie będzie 
prowadził dalszych rokow ań.

Budżet m au n ark i francuskiej.
P aryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

wczoraj dalej nad budżetem  m arynarki. Deput. Gerville- 
Keache, om awiając program  rozwoju floty, w skazał na 
ro, że Niemcy podwyższyły swój oudźet na m arynarkę 
o 160 milionów, Stany Zjednoczone o 280  m., Anglia
0 250  mil. Francya powinna zatem również zwiększyć 
o;lary na flotę, aoy sw ą siłę m orską utrzy mać na o d ­
powiednim stopniu.

P aryż . (TBK.) Izba deputowanych postanow i,a bu­
dowę wielkich pancerników' i małych lodzi podwodnych.

Z a b u rz e n ia  w M acedonii.

K onstan tynopo l (TBK.) Generalny inspektor M a­
cedonii tiilm i-basza donosi, że zniesiono oddział po­
wstańczy, złożony z 1 1(?) ludzi, kolo miejscowości Pezow o. 
Również kilka innych odcśziałów zniesiono niemal zu­
pełnie. D nia 17 brn. oddział powstańców, liczący 70 lu 
dzi, przeszedł granicę i zajął kuka wsi kolo Palanki. 
W łościan, u których mieszkali powstańcy, aresztow ano. 
Dnia 20  bm. powstańcy zaoili pewnego G reka. Oddział 
bułgarskich pow stańców , złożony z 80 ludzi, przeszedł 
g:anicę i ograbił kilka miejscowości Floriua wilajetu mo- 
nastyrskiepo W okręgu Kumanowo wilajetu skopiijskie- 
go  zaostrza się coraz bardziej antagonizm  serbsko-bul- 
garski wskutek podburzań przez oddziały pow stańcze. 
Dnia 15 bm. zam ordow ano trzech Burgerów, którzy ie- 
cnah do Paianai. Sprawcy uciekli. Dnia 17 bm. zam or­
dow ano 4 Bułgarów w jaobliżn miejscowości K rotowo. 
Sprawcy są nieznani

Dnia 18 b. m. oadział powstańczy napadł na po ­
cztę, jadącą z Kum anowa do Palanki, przyczem dwóch 
żandarmów' i jeden żołnierz zostało zabitych A reszto­
wano pewnego Bułgara, podejrzanego o udział w na­
padzie.

Dnia 19 bm. zam ordow ano w Plewjanie ojca pe­
wnego duchownego serbskiego.

Z am o rd o w an ie  o fice ra  tu reck ieg o .

B erlin . (Tel. wł.) D onoszą tu z K onstantynopola, 
że m ajor Yzzet-bej syn jeneral-adjutam a sułtana, Ali- 
Achmela-baszy, został w dzielnicy Pera napadnięty
1 śm iertelnie raniony tak, źe w drodze do szpitala du- 
cna wyzionął. Sprawcam i zamachu mają być tureccy 
oficerowie.

S e rb sk i m in is te r w olny.

B e lg rad . (Tel. wl.) P roces o obrazę honoru, inki 
prezes gabinetu Pasicz wytoczy! prywatnem u sekreta­
rzowi króla, Palugszicowi, zapow iada się nadzwyczaj 
sensacyjnie, gdyż Palugszic ma poczynić zeznania o ta j­
nej konwencyi wojskowej z Bułgaryą, która kompromi 
tuje ministra wojny Butnika, wobec czego u stąp !enie 
Butnika jest nieuniknione

Z  p a rla m en tu  n iem ieck iego .

B erlin  (TBK.) Parlam ent niemiecki w dalszym 
ciągu dyskusyi nad budżetem  pocztowym obradow ał 
nad żądaniem  kredytu 2 ,300 .000  m arek na dodatk, dła 
urzędników Szereg mówców oświadczył, że Kredyt 
en zapewne będzie użyty na popieranie niem ieckośn 

w prowincyach wschodnich, czemu sekretarz stanu Kratkę 
stanow czo zapi zeczył. P oseł K o r f a n t y  imieniem swej 
irakcyi odrzuca kategorycznie kredyt na dodatki dla 
uizędninów niemieckich w „m archii wschodniej", jako 
fundusz korupcyjny, który w yrządza urzędn:kom m oral­
ne szkody. W końcu skreślił parlam ent z tego kredytu 
kw otę 2 0 0 .0 0 0  m arek, w myśl wniosku komisyi.

Parlam ent rum uński.
B u k a re sz t. (TBK.) W ybory do parlam tn tu  przy­

niosły zupełną klęskę s fronnictwu liberalnemu. Rząuowe 
stronnictw o konserw atywne zw yciężyło ' na catej i.nii.

P rz eb ic ie  tu n e lu  s im p lońsk iego .
G ondo . (TBK.) Wczoraj rano nastąpiło p rzeb icie  

tunelu sim D loń sk iego . Z powodu w ielk iej ilo śc i wody 
reiazne bram y, służące za tamę, pozostaną >eszcze zam ­
knięte tak, a żeb y  przed otw arciem  stw orzono regularny 
odpływ gorących źró d eł.

Uroczyste otw arcie tunelu nastąpi po zupelnem je­
go ukończeniu. Tunel jest długi na 19 .770  m., a praco­
wano nad nim pół siódm a roku.

W ypadki i k a ta s tro fy .
Bari. (TB K .; Woda powoli ustępuje. Znaleziono 

zwłoki 4 osób, obawiają się iednaK, że jest więcej ofiar. 
Szkody ogrom ne. W ojsko jtrowadzi dalej akcyę ratun­
kową. Pewien karabinier, ratując dziecię, utonął.

(Bari leż}’ w południowych Włoszech nad Adrya- 
tykiern. Co wywołało katastrofę, tego nam Biuro kores- 
ponuencyjne nie podało i w ostatnich numerach dzienni­
ków wiedeńskich żadnych szczegółów  o  tern nie znale­
źliśmy P . Red.).

NA M A R G I N E S I E .

Będzie lepiej! będzie lep ie j!
W handelku duszna atm osfera, gw ar, stoły zajęte, 

jak zwykle u nas w czasie jyzedw yborczym . „Z pow o­
du pęknięcia sprężyny" wyniesiono nawet gram ofon, aby 
nie przeszkadzać agitacyi w’y borczej. (Pan Józef dow ci­
pny rozum ie inteies).

Przez kięby dymu dojrzałem  w kącie pod oknem 
pusty stolik, zasiadam , a grzeczny „Pan dyrektor" już 
niesie bombkę.

O bok, przy stoliku siedzi dwu gości, na pierw ­
szy rzut oka poznać w nich „kandydatów " z przeci 
wnych obozów , blondyn chudy rezonuje głośno, opasły 
trochę brunet o wyglądzie hreczkosieja starej daty re­
flektuje go spokojnie.

—  T ak, Panie, Źle jest i będzie —  kończy ty ra ­
dę sw ą zapalczywie blondyn, — nic nie zrobicie ani 
wy, ani my, brak nam ludzi chętnych do  pracy, brak 
ofiarności i poczucia o b y w ate lsk ieg o ! Zie jest i będzie, 
bez względu na rezultat wyborów, które uważam za 
czczą komody ę!

—  Spokojniej, Panie Antoni, spokojniej, źle było, 
ale się popraw ia, idziemy widocznie ku lepszemu.

—  Gdzie i ja k ?  O d trzech tygodni rozbijam  się 
w tych kom itetach i nie widzę możliwości w prow adze­
nia do Rady ludzi odpowiednich, godnych i zdolnych.

—  T o też cała wada w tern, iż Pan dopiero od 
trzech tygodni interesujesz się życiem miejskiem i jego 
prąuarm, ja od lat szeregu na tein polu pracuję i nie 
mam powodu do narzekania, poprawiam y się gw ałto­
wnie szybko zarów no pod względem dobrobytu, jak też 
i ofiarności na cele społeczne. Przed dw om a laty nie byio 
026 iii poKryć kosztów budowy pom nika nieśm iertelnego 
tw órcy „C horału", kilkaset koron deficytu musiała p o ­
kryć gmina. W roku zeszlyrn, gdyśmy wołali o ofiary na 
budowę pomnika Mickiewicza, szło jak z kamienia i d o ­
piero na widok w ykończanego dzieła, posypały się da­
tki na pokrycie kosztow  budowy. Dziś Panie zmieniły 
się czasy i stosunki, ci co nie mieli i korony na cele 
publiczne z powodu drożyzny i „ciężkich czasów , Ci 
obarezeni p iacą  zaw odową, nie dozw alającą zaniedby­
wać rodziny dla interesów  publicznych, ci wszyscy zmie­
nili się do niepoznania. Dawniejsza obojętność znikła, 
kaź.dy ofiarny na cele publiczne, wszyscy p ro s tą  się, 
aby wezwać icn ao  ciężkicn opow iązków  puDlicznych, 
do pracy dla dobra m iasta. Ludzie, którzy nie mieli 
przed kilku miesiącami naw et korony do  wyrzucenia, 
dziś ofiarow ują naszemu kom itetowi po 600  koron na 
cele agitacyi wyborczej, ofiarow ują z całem obywatel- 
skiem poświęceniem pracę dla dobra m iasta całkiem bez­
interesownie. Widzisz Pan, oniem iałeś, czerwieniejesz ze 
w styau! Zaprzecz, czy niema ofiarności na rzecz dobra 
publicznego? Co? Niema ludzi poświęcenia? N ie wzrósł 
dobiobyt? Będzie lepiej! Panie! Będzie lepiej!

Blondyn spoważniał, czerw ona barw ę twarzy zm ie­
nił na biatą, zerwał się i uciekł!

Hreczkosiej śmiał się serdecznie, jak na now oży­
tnym dram acie! Nie w iedziat, że kolacya nie za­
płacona 1

K. PRAWD21CKI.

Wiadomości bieżące.
Bp u s t r z e ż e n ia  m e te o r n ln  r ic z n e  (z obserw ato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 24 lutego b. r.:
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U w a g a :  Przew ażnie pochm urno, pogoda. 
P r o g n o z a  na  d z i ś .  P ogoda przy zmiennem 

zachm urzeniu.

—  Burm istrzem  miasta B ochni został wybrany po­
nownie dr. Ferdynand Maiss, adw okat poseł na Sejm 
krajowy.

—  T o w . G o sp o d arsk ie . O ddział lwowski galic. Tow. 
gospodarskiego odbył onegdaj walne zebranie pot? prze­
wodnictwem w iceprezesa dra Stanisław a Bielińskiego. 
W imieniu komisyi rewizyjnej przedstaw ił dr 2ygrnunt 
G argas zam kniecie rachunków za r. 1904, tudzież przed­
łożył szereg wniosków  natury' adm inistracyjnej, zdążają­
cych do  polepszenia stosunków  finansowych w oddziale.

N ad rereratem  dra G argasa rozw inęła się bardzo 
ożywiont dyskusya, w której wziął udział pp. dr. Bie­
liński, br. Horoch, P apara , M unther, dyr Malczewski, 
Kom ornicki, dr. M ańkowski, Stojow ski, w Końcu udzie­
lono na wniosek referenta Radzie O ddziału abso lu­
to riu m . N astępnie w ybrano delegatów  na Radę O gó l­
ną Tow . gosp. w osobie pp. br Horociia, Pupary, 
M unthera (jako zastępcy), w końcu odbyi się wykład p. 
bron isław a janow skiego  o dośv.ladczeruach rolniczych.

—  W air.e zg ro m ad zen ie . Robotnicy murarscy, cie­
sielscy, kam ieniarscy i t. d. odbyli wczoraj pou p rze­
wodnictwem p. Bruśniaka doroczne walne zgrom adzenie. 
Przyjęto na nierri do wiadom ości sprawozdanie z ra ­
chunków z czasów  Kornela Źelaszkiewicza, z którego 
pokazało się, źe stow arzyszenie tych najbiedniejszych 
2  robotników  straciło  na jego gospodarce 13.313 kor. 
49 hal. S tratę tę przyjęto do wiadom ości Dochody 
stow arzyszenia od 23 lutego do 31 grudnia 1904 r. 
wynosiły 8614 kor. 97 hak, rozchody zaś 5966 kor. 
62 hal. Spraw ozdanie rachunkowe przyjęto i udzielono 
wydziałowi absoluioryum . N astępnie przystąpiono do 
w yborów zarządu kasy chorych. W ybrani z o s ta li: Bru- 
śniak Michał, Faluszczak Michał, Kowalski M aryan, Li 
siewicz |an, Rams W iktor, Sassy Ferdynand, Trescher 
Karol, Truuijów T eodor i M arczyński Stanisław  Z astęp­
cami: G órecki Ferdynand, Leszczuk Józef, Rogoża S ta ­
nisław, Sawka Juhan i Kozicki Adam. N adto  w ybrano 
73 delegatów  na wraine zgrom adzenie Związkowej Kasy 
chorych budowniczych, m ajstrów  murarskich i t. d. Po 
uchwaleniu niektórych zm ian regulam inu zam knięto zgro 
madzenie.

—  W iedeńsk i o aaz la ł uniw luaowego im Adama 
Mickiewicza urządza w niedzielę d. 26 b. m. ouczyt, 
który wygłosi p. Stefan Krzywoszewski „O  Reymoncie . 
W ykład odbędzie się w sań restauracyi „Zum Senator*. 
I, Reichsrathstr. 19 (wejście Federgasse, naprzeciw  ra tu ­
sza) punkt o g. trzy na czw artą popołudniu.

—  T o w arzy stw o  tan ich  m ieszkań  dla ro b o tn ik ó w . 
Dnia 4 marca b. r. odbędzie się w wielkiej sali ra tu ­
szowej o  godzinie 5 popołudniu pierwsze walne zgro­
madzenie T ow arzystw a budowy tanich mieszkań dla 
robotnikow. N a porządku dziennym spraw ozdanie ini­
c ja to ró w  z dotychczasow ych czynności i wybór Rady 
nadzorczej i komisyi rewizyjnej.

—  Kradzież, na filii pocz tow ej. Śmiałej kradzieży 
dopuścił się niewyśledzony dotąd  spraw ca onegdaj wie­
czór w urzędzie pocztowym  filia nr 8 orzy ul. W ało­
wej. Kasyerowi, p. Zawojskiemu skradł k toś prawie 
z pod ręki paczkę Danitnotćw w Kwocie 2000  kor. 
S tało się to  podczas tego, gdy kasyer zajęty był przyj­
mowaniem i wydawaniem pieniędzy. Przy or.ienku obok 
kasy stało  wówczas kilKa osób

—  K om uś od jeżdżającem u do T a rn o w a  z centralne­
go dw orca we Lwowie, skradziono przy pociągu wie­
czornym dnia 23 b. m. pulares, zawierający znaczną 
kw otę i bilet ao  Tarnow a. Policya w chwili odjazdu 
pociągu aresztow ała notow anego ztodzieja jo sla  Schil- 
iinga i znalazła u niego wspomniany p u la re s ; poszko 
dowany winien jest upomnieć się o  swą własność 
wf ekspozyturze policyjnej na centralnym dworcu we 
Lwowie.

—  O gień  kom in o w y  wybuchł wczoraj o godz. 2-ej 
w południe w ulicy Sykstuskiej w domu pod 1. 19. Wzy­
w ano pomocy straży pożarnej miejskiej.

— B ąki d z ien n ik a rsk ie . Przy gorączkow em  z na tli 
ry rzeczy redagow aniu dzienniKÓu łatw o popełnić błąd 
lub u. trzelić „bąka" , nie jest to  wńęc zbrodnią. Aie przy­
najmniej starać się należy, żeby tych bąków zdarzało 
się jak najmniej. W ciągu ostatnich paru tygodni jednak, 
może z powodu podniecenia, jakiemu ulegamy w'obec 
wypadków w caracie, ilość tych bąków  wzrosła nad 
miarę zwyczajną i d iatego w arto może zwrócić na nie 
u w a g ę ,' aby się nie narażać na śm ieszność, a nawet 
i na wstyd, bo czasem bąk taki strzela się nie przez 
pośpiech, ale z nieuctwa lub przez bezmyślność. O io  
wiązka spostrzeżeń naszych, poczyniony ch w naszej p ra­
sie codziennej.

Najgorzej stoi spraw a z geografią ziem polskich 
i Rosy i. W artykułacn o  akcyi gminnej w Kiólestw ie 
w wielu dziennikach przyłączają wieś Lubkf w pow. 
p i s e c k i m ,  jakiego w całej Polsce niema, bo ma to 
być pow. płocki. G ubernię piotrkow ską w jednym i tym 
sam ym  numerze nazywa się trzykrotnie gub. p i o t r o w -  
s k ą ,  a stacyę Strzem ieszyce nazywa się rozmaicie: 
S t r z e m i ę r z y c  a m  i, S t r z  e m i e r  zy  c a  m i, S t r z e ­
m i ę  s z y  c a  mi  i t. d. M iasto Łowicz w naszych dzien­
nikach przyjmuje form ę Ł o w c z e ,  a Koiuszk. nazywa 
się K o 1 y s z k a m i.

N otatkę Biura korespondencyjnego, zatytułowaną 
„Równe (w Królestw ie;" pow tarzają wszystkie nasze 
dzienniki, nie spostrzegłszy się, że mowa w niej jest 
o Równem, mieście na Wołyniu, bedącem w posiadaniu 
ks. Lubomirskich. Za temźe Biurem wr telegram ie z Na- 
chiczewania dodaie się dla ODjaśniema, że leży w gub 
jekaterynosiaw sk ie j; tym czasem  jest takie m iasto tylko 
na Kaukazie południowym w gub. Erywanskiej. M iasto 
Kercz na Krymie,, przy cieśninie łączącej morze Azow- 
skie z Czarnem, w’ dziennikach niektórych nazwano C e- 
r e  z  w gub. tauryjskiej zam iast taurydzkiej albo tau- 
ryckiej.

We wszystkich pismach czytaliśmy np. taki tele 
g ran .: ,,Z Wilna wysłano 15.000 żołnierzy Polaków  z b a ­
talionu zapasow ego 156 putku piechoty do M itaw y"’ 
Któżby się z tego domyślił, że to  ma być: „Z  Wilna
w’ysłano 158 żołnierzy Polaków  z oatalionu zapasowego 
piechoty do M itaw y". Ale skąd się wzięło tu owe 
„1 5 0 0 0 " , jak zrozumieć, że na taką niedorzeczność nikt 
nie zw rócił uwagi ? 1

K orespondent jednego z dzienników galicyjskich
donosi z W arszaw y:  piechota z o d w i e d z i o n y m i
p r z y  k a r a b i n a c h  k u r k a m i  przeciąga ulicami 
m iasta". Taki Dąk jest niedopuszczalny nawet w nowel- 
Kach współczesnych, pisanych przez pleć pięicną k tó ra  już 
po większej części wie, że przy nowoczesnej b r o n '„n ieod­
wodzi się kurków ", ale korespondent owego dziennika 
widocznie przespał lat 3 0 — 40, bo powinien wiedzieć, 
że np we Lwowie ty Iko jeszcze poiicyanci i strażnicy 
więzienni mają karabiny, gdzie można „kurki odw odzić“ .
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Owo klasyczne zoanie w szakże pow tórzyło kilka innych 
pism.

Podobnym  bąkiem jest no ta tka o  zm arłym  nieda­
wno Antonim Chussepot, k tórego nazw ano wynalazcą 
„pierwszego karabinu we F rancyi", jakgdyby przed 
izaspotam i, wprowadzoneini we Francyi na parę lat 
przed wojną 1870 r. nie było karabinów . A przecież 
już zdaje się w w. 18 w Polsce ty ł  znany figiel szkolny 
„żydka rabin powiesił na ścianie", co przez oadzieienie 
jednej sylaby brzm i: „żyd karabin powiesił na ścianie". 
Takich niedorzeczności w dziennikach naszych za dużo 
stanowczo.

—  Kronika policyjna. Piekarzow i Józelow i W eisowi 
z ul. Janowskiej ginęło od dłuższego czasu pieczywo, 
ukrvl się więc wczoraj wraz z swym magazynierem 
w podwórzu i wyrapał czeladników swycli Jana Ż elazo­
wskiego i W asjla  Huczaka, ja k  wynieśli 50 bochenków 
chleba i po lali je przez parkan trzeciem u złodziejowi, 
parobkow i Stanisławowi M Jeckiem u. Ten ostatn i zdołał 
zbiedz, obu zaś czeladników oadano  do aresztów  poli­
cyjnych. —  W suterenach domu pod 1. 5 przy ul. K ra­
szewskiego przytrzym ano zarobnicę Annę Ł otysz, przy 
rozważaniu stojącego tam kufra z bielizną Ł otysz pod­
ważywszy wieko, z d ora ta już pow yjm ow ać część bieli­
zny, k iórą jej odebrano. —  Za kradzież szala perskiego 
i mesztów na szkodę slużbodaw cy sw ego pa..a Albina 
Berezowskiego, aresztow ano służącę M aryę Marków 
i przyznającą się do winy oddano do aresztów  śled­
czych.

W sklepie Leiby Silbera przy ul. Szpitalnej skra­
dziono z kieszeni palta robotnikow i W awrzyńcowi Fe- 
ayczce cztery kartki zastaw nicze. —  W Rynku przytrzy­
m ano czeladnika ślusarskiego Józefa K onopackiego, 
który przeszukiwał kieszenie przechodniom  i kupującym 
na targu. —  Pod oknam i sądu karnego, gdzie pracują 
aresztanci przy prasie litograficznej, przytrzym ano wczo 
raj Zygm unta Starzew skiego, który chciał przemycić 
przez okno flaszkę wódki dla aresA antów  O dstaw io­
nego do policyi ukarano dw udziestoczterogodzinnym  are­
sztem . —  M arya Skoczylas gospodyni z M aziami pow. 
Buskiego, poznała wczoraj na targow icy krowę, k tórą 
jej przed tygodniem  skradziono, krow a była już w rę­
kach gospodyni Julii Bryk, k tóra tw ierdziła stanowczo, 
iż jest jej w łasnośc.ą. Skoczyłaś jednak wykazała się 
paszportem  gminnym i udowodniła św iadkam i, iż krow a 
jest jej w łasnością.

—  Z naleziono. W ulicy Skarbkowskiej znaleziono 
pięć koszul damskich, znaczonych literami P. P. i J. P. 
W kantorze firmy L. Gutm an przy' ul. jagiellońskiej pod 
1. 8 znaleziono zapom niane przez kogoś z klientów po­
pielate rękawiczki włóczkowe. —  W ulicy Bem a znale­
ziono dw a klucze wertheim owskie.

—  Z gubiono . P . H. ueichen zgupił kartkę zastaw ni­
czą nr. 35 .285 . —  P. Franciszek Piątkiewicz zgubił 
kartkę zastawniczą na zastaw iony złoty zegaiek  męski. 
P. Amalia Hass zgubiła w ulicy Halick:ej złoty kółczyk 
z brylantem  wartości 140 koron. —  Porucznikowi panu 
Szymonowi Rogalskiemu zbiegł pies maści białej, strzy­
żony, słuchający na zawołanie „R ibo". —  Subiekt skle­
powy jakuD Szargel zgubił wczoraj na pl. Krakowskim 
trzy klucze od drzwi sklepowych.

C hyba ...
O j c i e c  z d u m ą .  O to  zachód słońca, wym alo­

wany przez moją córkę; uczyła się malować zagranicą.
( j o s ć .  Ah, ta k !  teraz rozum iem . U nas nie widzia­

łem nigdy takiego zachodu słońca...

W iadomości giełdowe,
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 48-60 do k. 48 -80 .
Tendencya niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard W hite w całych wa­

gonach z Wiednia K. 39*—  do K. 3 9 '7 0 . W beczkach 
K. 40-60 do 43-05.

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych u-ag. K 80 .50  ao  — •— . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K — Kos t kowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych w agonach K. •— dc — •—  beczkami 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
W ie d e ń , dnia 24 lutego. Kursy giełdy wiedeńsKiej: 

Losy a) procentow e: A ustr. zataadu kredyt, i oblig.' p. 
z r. 1880 3 proc. 308-— , Austr. zakt. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 303-— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 7 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 275*— , Pożyczka serbsk 
norm. po 100 fr. 4- proc. 98-— , b) bezprocentowe- 
Budapesztenskie (Basilica) 5 zł. 2 2 ‘90 , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 476-— , Clary 40  zł. 
m. k. 160-— , Pożyczka m .łnsbruku 20 zł. 7 5 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 8 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zt. 67-— , Ofen 40 zł. 164-— , Palffy 40 zł. m. k. 
173 ’— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. -55'50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 34 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 60-— , Salina 40 zł. m. kon 217-— , 
Pożyczka salcburska 7 6 - —, zł, Tureckie obiig. prem. 
kolej p o l 3 9 -75 ir. 139-75, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 536-— .

B erlin , d. 24 lutego. Banknoty ausłryackie 85 20, 
Spirytus — -— .

Paryż, d. 24 lutego. Trzy procent, ren ta 9 9 ‘82, 
29-35.

Frankfurt, d. 24 lutego. Austr. kred. 214-— , 
D isconto — '— , Laura 1 93 '40 , Koleje państw owe
— -— , Alpiny — •— . 1 Isposobienie

T ry e s t, d. 24 lutego. Spirytus slaby.

D ep esze  z targu p ien iężnego.
W ie d e ń .  25 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego 678-75 .keye węgier. Zakładu kredyt 787-25, Akcye 
Anglo banku 29»'25, Akcye Unionbanku 55ó'25, Akcye Lan- 
derbanku 463'— Akcys. tunkvereinu 562 25, Ak^ye Boden- 
credit 1061’— Akcye g.i- Bamcu Hipotecznego 547—, Akcye 
kolei p „isrwowycn 653'25, Akcye kolei południowej 92-50 
Akcyc 1 ramway a . — , B. —• Akcye kolei Elbethal 
4ió —, Akcye kolei póftiocnej 55<t0, Akcye kolei czem iow, 
5 8 9 '- ,  Ascye Aipiny 520 —, Akcye kim a Muranyi 530-—. 
A.kcye Prag. Towarzyst. żel. 2475-— Akcye Fabryk broni 
577’—, Akcye tureckie tytoniowe 334-—, Akcye galic. karpac. 
Tow. nafto ego 1068’—, Oblig. węg. ind. 98'15, Renta ma­
jowa 1G0‘2.‘ Austr. Renta koronow a 100*25 Węg Renta ko­
ronow a 98*20, 56 1. Listy Tow, kred. ziem. 99 60, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 98 :0 , 4Va proc. listy Banku hipot. 
101*60, 5 proc. lisiy Bankc poteczn. 112'—, 4 proc. lisiy 
Banku ki aj. 99-40. 4Vs pto ir listy Banku itrai. 102"- , 5 proc. 
kom unalne obligacye Banku ki aj 102 40. Oftligącye propi- 
nacyjne 99*95 4 pro. Gai d o z  kraj. z 1893 r. 99 90 4 pre. 
potyczka miasta Lwowa 9T75, Losy tureckie 140 50, Marki 
117-’22, Rubte 253'—, Kredyty —■—, Alpinv —*—, Węgier, 
kred. — , Unionbank — ■ Koleje. — —•

UsposoDienie O twarcie giełdy bez ochoty, następnie 
tendencya ustalona z powodu budapeszteńskich zakupień 
i lepszego Berlina.

kursy  giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 lutego 1905.

Kursy o ile  inaczej nie poAane, ubliczone są 
koron nominału, wartości 1 nu gotówkę ____

o/o

100

Ogólny dług państwa.
Jednolity  dług państw a: 
w banknotach, m ai—listopad . , .4  

lu ty —sierp ień  . . .4* 
w srebrze, otyczoń—lip iec  . . . .  4'2

„ k w iec ień —październik .4*2
fłosy  z roku 1654 po 250 A .  m. k. .3 2  

» v r 1860 „ 500 zł. w. a. .4 
1360 r 100 z'£. - * . .4
1864- , 100 zł. ,  .  . . —

n 1864 „ 50 zł. T - • • —
L isty zastaw, dom en państw . 100 z ł,o

Dług państwa krajów koronnych
w radzie państw u reprezentow anych. 

Austr. renta z ło t i  w olna ou p o d . . .4
,  w  w al. kor. w. od pod. .4

„ . in\vent. w ol. od pod. ,3V*
Obligacye kolejowe 

Kolej Arcyks. A lbrechta w sreorze .4  
„ ces. E lżb iety  w złocie  w . od p. 4
u ces, 1’ranc. Jozefa  w  srebr. . .5*/*
, Arc. Rud. w  K. w ol. od pod. .4
„ ces. E lż. *200 zł. m. k. za sztukę o1/-*
.  K arola Lud. 200 zł. m. k. „ 5

Obligacye pierw sieóstw a kolejaw*. _ 
Kolej reyk s. AlOr. 3U0 zł. w srebr. »ó 

* < . m 200 zł. w  z łoc ie  5
. czea, Em. 1686 200, 1000, 5000 z ł . 4 

1835 400. 3JÓ0. 10090 k. 4 
„ Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. , 4 
„ Karola L udw ika srebr. . . . 4

Lwow.-Czorn.-Jaskiej Em. 1604.4
01 ud paleta kraj kor. wągier.

W ęgierska renta złota . . . . .  4
W ęg. renta w. Kor. w olna od pod. 4
W ęg. renta w Kor. .  - „ V*
P ożyczka kol. z r. 1889 w zlocie . 41/*
P ożyczka koi * r. 15^9 w  srebrze 4 * 
W ęg. ob ligacye propin. w. a. 41/*
W ęg. - prem. reg, Ciasy . 4
W ęg. pożyczk a prem. po 100 zł. . —

9 » • 50 zł, . . —
O bligacye iadem nizącyj - h ipoteczne  

K roacyi i  S ław onii , . . . .5
— P rop inaeyjne w ol. od pod. .4 5

W ęgierskie o b ligacye h ip .......................4
Kr cy i i S ław on ii oblig. hip. , . ,4

Inne publieziw pożyczki.
gsk a  reg. Dunaju a r. 1878 . 5
r , . a r .  1890 . .4
* kręi- 3u k ow in y  z  r . 1893 .4

p o t. prop. B ukow iny . . . . . .  ó
ii-i' v. r

płaca (żądają
100; 25 
1< OB’
1 CO 20 
109 65
107-20 
1871- 
‘276;— 
2 '6)'- 
295 -

I
120  —
ioo;2*»

09-Su
119-'26 
128 50 
99{9o 

605-7

105,1—
10 0 -
10(1.10
100:—
99,̂ 5

119 —
98 'AJ

171 — 
219 —

2ii  .
101 od 
101/70 
9810 
38̂

100 
1*0 ~

99(50

ioo|;r,
101,05
10GAO 
101(0 ft I
108*29
L9I-
asi » 
28l|— 
297!—

130,20
lCWw-0

100

100/90 
5o1

KX|75
101 
101)10 
lOOOf- 
101
I00j65

11920
9K40

~ F
17 a — 
221 —  
ĵO —
- u

102̂ 70
9010

10766
mif-
10044 
P14 _
U-t (Hń

Gal. oul. prop. z  r. i b » 9 .................... a
P o i. m iasta L w ow a e r. 189C . .  *4

ET. lyoo . . .4*5
W ioania  z  r. 1874 . . .5

Renta włoBka zr 100 l i r .......................»
Poż. hypot. B ułgaryi z r. . . .3

Listy zastawne 
(O bligacye hipot. i lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem a. Iob. w  50 1.4
Buków. zak ł. kred. ziem aki . . . .5

. • ‘ ‘4
Gal. akc. b. h. z l0°/o pr. 1. w  391/* 1.5
Gal.
Gal.
Gal. Tow.
Gal. ,
Gal. .  ;
Gal. „
Bonku kraj. dla Gal. 
Banku ,
Banku ,  obli; 
Banku 
Banku

,  .  los. w  ?iQ lat
, Iob. w  60 lat . . 

Kred. ziem . I o b  w  56 lat 
,  , los w 41 lat
» , dawn. ©mis.

po 200 kor.

. 4V» 

.4 
.4  
.4  
.4 
. 4

i *Lod. w b iy il..4 V *
zw r. w  57v i i. .4 

K om un . 2 om is. .5  
, 8 e. 1. v  4*2 i.

4 e. 1. w . 4ó 1.
Bmika ,  „ kol. 1. w. 57V* I.
Au»tr- węg. Banku los w 4(>ł/ i  1. . 
Austr. ,  ,  los  w  50 1. . 4

.4

.4

.4

.4
4

um.fl icyp 2 prawem pierwszeństwa,
Kolej p ołn . ces. Eerd. ©m. z  r. 1880 .4

- • •  « * » 1887 ,4
,  - .  ,  ,  1888 .4

• 1891 .4
* 1898 .4

,  Lwów-Gaern.-JaBBv 1884 p. 10°/o4 
,  ‘ 1884 . . .4

Gal. koL lokalne w sohod.........................4
W ęg .-Gal. kolej em . 1 8 7 0 ......................3*5

/  . 1878 . . . .  .5
.  ,  ,  - 1 S 8 7 ...................... 4
Losy procentowe (za sztukę).

Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. ©m. 1860
po 100 zł. w. a . ................................3

, ,  ,  em . 1®U po 100 z i. w. * .3
Tow, t .  na Dun. 100 zł. m. k. p. 10*/«4 
U regnl. Don. z  r. 1870 pa 100 zł. w. a. .5  
WTęg. Banku hip . pr. L 2 . po 100 ał. wa. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k.4 
P o l. .  ,  po 50 ał. w. a. 4
Poż. aerbska prem. po 100 fr. . . .2  
Tureckie o b i prem. kolej po 400 13.0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udap eszteńsk ie Baailica po 5 w. a. 
Zakł. kr. dla handl  ̂i prs. po 100 zł. wa.
Clary po 40 *ł. m . k ........................................
PosyciK a m  Insbruku po 2U zł. w . a. . 
P eż. pram. m. Krakowa po 20aŁ w. a. 

•  .  L ubiany po 20 zł.
Offert po 40 *ł. w .a .........................

40
97:30

101U0 
12Ąió
1 i B

99*50
lu4i
9695

jn j -
10H50 
98i9l̂  
99135 

100 
99 7b

66
10 

10150 
98;80 
98199 

1OO70 
101 20

101
101
101
101)10
101)10

91 
110 80 
99:55

308 ; -

27e!l>0 
275! *

23jie
4 7 6 |-

łS

JU0 4.->
l-.-.Ó 
1 iojTo
11475

10 -0*

R‘5
3y,-30

112

13 0 p  
losjąo
90-90

i03j
lOłlóO
89(80
99j9u

lol|7
102120

10 
94U 

100r5ó

92*0-5
UljHO
1U0 a0

310,5
260(65 
27̂ 1? v

103

2510 
487j- 
170

sbU
90̂

67 «■ 7100 
164—| 174/

B e r l i n .  25 lutego. 4 proc węgierska renta zło ta 
—*—, węgierska renta koroi. Dwa —■•—, Austr akcye kre­
dytowe 2 1 . —, staalsbahny 140'—, Lombardy 17'50, D iscon­
to  Comandit 193-50, Ruble 216 0/

T endencya:
B e rlin , 25 lutego. Przy zamknięciu wczorajszem- 

giełdy: Kredvty 214—, Staalsbahnv 140— Discontc Co­
mandit 193 50, Berlin. Tow. handl. i64'60, Laura 256-90, Bo- 
humery 246‘IC Kolej połućn. wschodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216 05, Kolej warsz.-wied. — , Kolej m o­
rza śródziemnego —.—, Kolej M eridmnaina —•—, Losy 
tureckie 135 25, Renta włoska — , „Harpener" kopalnia 
węgl 210'50 Kolej Marlenburg-M ławka —•—, Konsolida- 
:ye —•—, Lombardj 17'50, Kolei Henry iló '75, Niemiecki 
bank narodowy 130'—, Kanada P rofened  137 90, Akcye że­
glugi hamburskiej 1 '4'5o, Kurs warszawski —•—, Huta 
„Donnersm ark" 257'50.

F ran k fu rt, d. 25 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —• , Austr. renta
srebrna 10L—, Austr. renta złota 102'30 Austr. akcye kre­
dytowe 214'—, Staatsbanm, 140'— Lombardy 17'90, 4 -proc. 
austr. renta koronowa 100 90.

Tendencya: silna.
F a ry i, d. 25 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 99*77, 4 proc. renta w łoska —
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 91 97 Losy tureckie 133 — 
Nowe tureckie Console —■—, Ottom any .399 — Debet 
4^3 - Chanered 46’—, Rio-Tinto 16-ił4. Renta turecka C. 
90' 15, Renta turecka B. —'—, Lancaster — , Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'—

Tendencya:
Targ zb ożow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  2<* lutego. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 19'86 do 1988, Pszenica ns maj 19 64 do 19'6t 
Pszenica nc październik i7 40 do 17'42, na kw iecień, od 
15*50 do 15 52, Z ,to  na kwieć, oa —*- do —I—, Żyto 
na październik 13*92 do 13‘94, Owies na Kwiecień od 14*12 
do 14T6 Owies na maj 0‘—do 0‘—, Owies na październik 
12T6 do 12 18, iukur. na lipiec 19050'— do 0'—, Kukurudza 
na maj od 1K84 do 14'96. Kukuruaza na sierpień od —'—
do —'—, Kukurudza na wrzesień od —*— d o ------
Rzepak: na sierpień od 23'— do 23'20.

Pogoda: dżdżysto.

N akładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
św ieżo i jęst do nabycia we wszystkich księgarniach 

k siążk a :
ZY G M  IN f  A W A SILEW SK IEG O

Ś L A D A M I  M IC K IE W IC Z A
Treść- Szkoły w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet w eński). — M ickiewicz, 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewskiego i ziem r u - ' 
skich. — Psychologia pomysru „Pana Tadeusza". — O ton 
w poezyi i w życiu. — Stosunki u o szc  :ynsKiego ze Sło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Ślaaami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str, 700 j. C e n a  k. 3 .60 .
Prowincyonaini prenum eratora wie „S łow a Polskie 

g o "  nabyw ać m ogą tę  książkę w A dm inistracji pisma 
naszego za 4 kor. w raz z przesyłką pocztow ą w opa 
sce po.econej.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w K rak o w ie . — Okazowe numpry na żąaanie wy­
syłane są bezpłatnie. 988

Lullly po tL Ki. m . k.  ............................
Czerw. krz. austr. tow , po 10 z:. . . ■

* « 'węg. tow. po 5 z ł .....................
F nndacyi arcyka. Rudolfa po 10 z ł. . .
Salm a po 40 zł. m. k .................................   .
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enois po  40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. Stanisław ow a po 20 z ł . . 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 ał.

Akcye p r z e d s ię b io r s t w  t r a n s p o r t ó w  
Buk, koi. lok. akc. piorw. 2u0 zł. . . .

„ akcyo zakład. 2^0 zł. . .
Austr. Tow. ieg l. na Dunaju 1500 Kor. , 
K olej półn. ces. Ferdyn. 2i00 Kor. . . 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł- • 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ L w ów.-C zern.-Jassy '200 zł. . . . * 
,  wscJiodn. gal, loka lu . 200 z ł . . . . ,
» państw ow ych 200 «Ł =  500 fr. . , ,
* południowej 200 zł, =  500 fr, , . .
* ętilicyj. lokal. *200 zł. . . .

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-anstr. 240 Kor................... .....
Peszt, banku handh 1000 Kor. . . . 
Zakład kred. dla handlu i  przem . 320 Kor.
W ęg. B anka kredyt. 400 Kor......................
Dolno Austr. tow. esk. 400 Kor. . , , 
Galio. Banku hipotooz. 400 Kor. . , . 
Galie. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 K o r ..
Banku A uętro-węg. 1400 ...............................
Banku Z w iązków. (Unionbank) 400 , .
Czesk. Banku związk. 200 Kor...................
żirnoB tenaka banka 200 K or..................

Akcye ( p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ł .
Tow. kopalń, w ęgla w Brttx 100 ał.
Galic. karp. naft. tow . 500 Kor. . . 
Austr. Tow. Górnicze A lpine 10C zł. 
Praskiego tow. żelaan. przem . 200 zł.
Schodniey 50u Kor..................................
Tureck. zarz. ty ton iów  IWO franków  
Trifail tow . kop. w ęgla 70 z ł. . ,

W e k s l e .
(Czeki, d ew izy  krótkoterm .) °/o 

Berlin i n iem  m- bąnk za 100 m arek 4
Londyn aa 10 funtów  eater.................... 4
Paryż i franousk, m. bank za 100 fr. 3 
Petersburg i W arszawa aa WOO rubli 5V* 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . .  5

W a l u t y .
Dukat oeaan k i
SO-frankówka , * •  ...............................
20-m arkówka ...................................................
N iem ieck ie  banknoty  za 100 m arek . . 
W łosk ie  banknoty za lir .....................

Ruble b an zn oty  za 100 rubli . .

m /—
6 7 tSO

33135 35135
65'— 69 —

217 - 226 —
76 — 81 —

T z — *—

588 — 547 ’50

428 __ —
41S — — —
908 — —

6540 _ 555o _
— ——-

— 593 —
400 -

602 25 653
93

401 -
94

410 5i>

2P9 299 80
2785 2795
66: *0 881)50
787 50 788 ■M
547 50 &5i —
647 649 —
— — 200 —

404 25 465
W H — 1634 —
657 558
24*> 7b 246 20
2o0 251

600 665
107L — K80 -
619|75 520

2490 — 2495
GS4
83o

— 690
3.39

306 m >0

117 20 117
94*

ryj 
S 0240 —•

•9536 96 36

96,77 9&

11 34 11 DO
19 07 1910
23 48 23(54

117 20 117 40
9o40 K 60

- 2*54 —

V K R  N I  K  
lwowskiej Izby handlowej i przeirysiew ej

Lwów, duia 23 lu teg o  1905 ,
I. A kcye za sztukę.

Banku hipot. galic. py 2 ,0  zł. (400 K.)
E i  d m donde 20 Kor..................................

Banku galic, dla handlu i  przem ysłu
po 200 zł. (4l0 K o r . ) ................................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 zł. m. Ł  . . 
K olei Lwów-Czorn.-Jaasy po 200 zł. w. a.

w sreorze (400 Kor.)
Garb. w R zeszow ie po 20 zł. (400 Ker.) 
Ifabryki w agonów  w Sanoku przedtem

L ip iń sk iego  po 5'i0 Kor...........................
Tow. dla galic, przodsięb. elektryoznych  

wod. po 20» zł. (400 Kor.) . . . . .
II. Listy zastaw ne z a  100 K .

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g. 5°/o w. a. wy], z  l0°/o , .  .
Banku h. g. 4l/s% w. a. los w 50 1. . .
Banku h. g;. 4- „ .  loe w  60 ]. po *200 K.
Banku kraj. 4l/«— w. a. los. w  61 L . .
Banku kraj. 4 — w. a. los w 57 1. . . . 
Towarz. kred. gal. ziem . 4— (1 em is.) . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4®?% los

w 41Y* l a t .............................................. • .
t  Vl° los w  56 l a t ................... ......  . .

III. Obligi z a  1 0 0  K
bez kuponu bieżącego  

G alic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński fund. propinacyjny 5°/o w. a. 
Komuuulne Banku kraj. 5— 2 em isya  .

9 n 4l/ i— 3 em isya  ' . .
.»  n 4— 4 em ieya . . .

Kolej lokain. wsoli. 4— po 20u Kor. . .
P ożyozki krajowej 6— w. a. z  r. 1873
P ożyczki kraj. 4— po 200 K. z r. 1893 .
P ożyczka m iarta L w owa 4°,o po 200 Kor,

» w n 4V*— po 20U Kor.

IV. Losy,
M iasta Krakowa po 2u ał. (40 Kor.) . . 
Miaeta S tan isław ow a po  20 ł. (40 Kor.)

V . M onety.
D ukat cesarsk i .  . . . .  j ,  .
20-frankówka ............................................. | .
100 rubli rosyj ski ci ł . . . . . . . . .
100 m arek iu e m ie c k j o h ...............................

płacą
„i

o4o —

584j—

300

400-

25 
31 
8C 
3* 

90191)9P 8ti

lL0f — 
10Ą80 
101 00 
10J.5J

9fc|9‘i
99(40
97*40

101

87

10

żądają 
55-3 

250

KO

370 

410) -

102 — 
99-50 

102_
9099

100

100 70

lt>2.;Sh»
9070

iw g  
łoi \bo

114019126
254)70
117‘30

DRUKARNIA I STEREOTYPIA

S ł o w a  P o l s k i e g o
przyjm uje gam jw ien ia  na  ■wszelkie roboty 

w zakres d rukarstw a w chodrące.

Odpowiedzialny re d a k to r : J ó ze i Z iem biński.
druKarm „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S p ó łk i w ydaw niczej wre Lwów ie , Stow. zar. z og r . poręką.
PaDier z  tabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


